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GENĄ PRENUMERATY: 


Sob. Św. Stefana Kr. 
Niedz. Poćiesz. N. M. P. 
Pon. Sw. Rozalii P. 

Wt. Wawrzyńca Just. 
Śr. Św. Zacharyasza Pr. 


W : 
Roc ai Czw. Św. Jana M. 
ocz rb. = 
Półrocznie „ 4 „ — Piat. Nar. M. M. P., 
Kwartaln. „ 2 „ — 
estaz, „ — 7er Wschód sł. godz. 5 m. 31. 


Zachód sł. godz. 6 m. 46 


Odnoszenie 10 k. m. $ Dług. dnia godz. 13 m. 15. 


Egz. pojedyńczy 5 k. 


CIMENT 
Z przesyłką pocztową: Redakcya 
Rocznie rb. 10 kop. — X 
Półrocznie rpe w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 ,„ 50| uł. Przejazd Ne 8. 


Miesięcznie „ 


+ 85 


X telefonu 593. 


ROZWOJ 


Rok VIII. 


iiemnik polityoray, przamyaowy, okonomiozay, apoleozny Í Hdsrodki, Ulutcowany. 


Sobota, dnia 20 sierpnia 


Kantory: 


(2 września) 1905 roku. 


w Pabianicach u p. Teodora Minke; w Zgierzu u p. lkierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Małe ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Reklamy i 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelewy lub jego miejsce. 


Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie PRospaów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia z niii uważa za tedy rękopisów drobnych nie zwraca. 


zatwierdzone przez Ministeryum Spraw Wewnętrznych 


z PZU di 


KURSY MUZYCZNE 


ul. Piotrkowska NAME”. BUD 


z prawem wydawania świadeotw: nauczycielskich, organistowskich i kapelmistrzowskich; 
pod kieruńkiem dyrektora 


Antoniego Grudzińskiego 


System i program Konserwatoryum Warszawsk ego. 
Klasy: Fortepian, Skrzypce, Organy, Śpiew chóralny, Teorya, Harmonia, Kontrapunkt, Historya Muzyki. 
Wykłady rannne, popołudniowe i wieczorne. 


L Kancelarya przyjmuje zapisy GOUEIERK(E. od 11 ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej. 
l Lekcye rozpoczną się 14-20 września. = 
kp = ai E JE ipo EP mf 


1156-3 


RE Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia iZan ma zas 


WLADYSLAWA PIĘTKI, p. f. „Helena.“ 


FILII 
w Łodzi nie mam 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni Chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


BZU Na żądanie w 24 godzin. “Œa 


Łódź, PIOTRKOWSKA A+ ill, 


Telefon nr. 851. 120 —102— 


Zapis dzieci do 


dzkoły przygotowawczej Ogólnej 


ul. Wó'czańska Mè [8 (Zielona A% 8) 


rozpocznie się w dniu 30 sierpnia r. b. 


Lekcye rozpoczną się w d. 15 września r, b. 


i odbywać się będzie codziennie (prócz 
niedziel i świąt) od godziny 10-ej do l-ej i od 5 — S-ej. 


1151—6 


li Miniistngji „Gońca Warszawskiego”. 


Uprzejmie old szanownych Prenumeratorów naszych, którzy oplacili prenumeratę w kan- 


torze p. Świetlińskiego, 


zgłaszać się z kwitami do Bura Dzienników i Ogłoszeń p. Ja- | 
strzębskizgo w Łodzi, ulica Piotrkowska nr. 103. Pan Jastrzębski będzie dostarczał 
wszystkim prenumeratorom, którzy z winy p. Świetlińskiego mieli dostawę przerwaną. 


Gońca“ 


dane przez p. Świetlińskiego do dnia dzisiejszego na opłaconą prenumeratę, uznajemy za obowiązu- 
jące nas i prosimy o składanie ich u p. Jastrzębskiego, jako dowodu wniesienia przedpłaty. 1177-3 


KURSY MUZYCZNE © 
Maryi Bojanowskiej 


ul. Mikołajewska M 9 albo Piotrkowska 64, 


z prawem wydawania osobom, kończącym je, świadectw 
nauczycielskich. Klasy gry fortepianowej pod kierunkiem 
prof; Rudolfa Strobla, Władysława Osińskie- 
go i Maryi Bojanowskiej; klasy: tecryi muzyki, 
harmonii niższej i wyższej, czytania nut głosem, konira- 
punktu oraz histeryi muzyki prowadzą prof: Alojzy 
Dworzaczek i Tadeusz Jotejko. 


| 
| 


Zapis na pierwsze pólrocze rozpoczyni się d. 8-go | 
t) i u) kursują codziennie. 


września, lekcye 14-g0 września. 178—4 


Rozkład pociągów. 
Od 1-go czerwca. 


Kolej Fabryczno-Łódzka 


Odchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
d) 3.15, 6) 6.10, f) 8.50, g) 12.30, s) 8.45, t) 6.58. 

Przychodzą do Łodzi: h} 7.55 Ek) 3.30, 1) 10.15, 
m) 3.40, m) 5.22, 0) 8.20, p) 11.00, r) 4.35, u) 10.00. 

Bezpośrednia komunikacya Łódz-Warszawa pociąga- 
mi — a), e. Warszawa-Łódź — lì, p). Zatrzymują się 
pociągi na wszystkich stacyach — d), h), m), o). W An- 
drzejowie —a), g), n), o). W Widzewie i Andrzejowie— 
b), D. Łączą się z pociągami drogi Dąbrowskiej — a), 
d), g), 1), m), o). s) kursuje tylko w niedziele i święta, 


c) 1.38 


Kwity, wy- | 


PTT ET EST JOKE E 08 
Kolej Warszawsko- Kaliska 


Odohodzą do Kalisza: © g. 6.35, 11.46, '4.40, 
de Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą 
u Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
8.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze 
st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- 
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 


Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
ornaczają czas od & wieczorem do 6 rano 


WYBORY 


w 
| Królestwie Polskiem, 
—— 

Z powodu odroczenia ogłoszenia ordynacyi 

wyborcznej dla Królestwa Polskiego  <St.-Pet. 
Wied.m.> piszę: 

„Jak wiadomo, ogłoszenie ustawy wybor- 
czej dla di iesięciu gubernij Królestwa Polskiego 
zostało odłożone do czasu opracowania jej przez 
speeyalną komisyę, Najwyżej utworzooą w spra- 

| wie przedstawicielstwa od kresów wogóle. Zwło- 
| kę tę przypisać należy wyłącznie warankom tech- 
| niczoym, CO się zaś tyczy Królestwa Polskiego, 
| to należy wziąć pod nwagę względy następu- 
jace: 
| <Ustrój prawno społeczny w guberniach Kró- 
lestwa Polskiego posiada odrębny zgoła charak- 
ter, nie mający nie wspólnego % porządkami 
, w guberniach wewnętrznych Cesarstwa. Z jednej 
| strony, niema tam pod:iału na stany, a zajadni- 
| czą jednostką administracyjno społeczną jest 
| gmina wszechstanowa, która powstała pod wpły- 
| wem kodeksu Napoleona i którą należałoby ra- 
| czej nauwać „powszechrą gminą bezstenową.* 
Z drugiej strony, zarówno samorządu ziemskiego, 
| jako też miejskiego w tych guberniach niema. 
, Ouzywiście, w takich warankach ogólna ustawa 
wyborcza nie może być zastosowaną w Króle- 
| stwie Polakiem. Minister spraw wewnętrznych 
w swoim cząsie zwrócił się do gensial-guberna- 
tora warszawskiego z zapytaniem w tym przed- 
miocie. 
Odpowiedź wraz z odpowiedniemi wnioska- 
mi nadeszła przed trzema tygodniami. Oczywi- 
ście, nie rozstrzygała ona nastręczających się 
w danym wypadku wątpliwości, to też rozstrzy- 
gnięcie całej tej Sprawy powierzonem zostało 
wspomnianej wyżej komisyi. Prasa warszawska 
wyraża nadzieję, że rzecz ta będzie załatwiona 
| deść wcześnie, tak, że Królestwo Polskie będzie 
mogło wysłać swych przedstawicieli na pierwszą 
sesję sejmu N:e ulega wątpliwości, że byłoby 
to bardzo pożądane ze względu na to, że W s90- 
łeczeństwie pelskiem są ludzie praktyczaj, ob:uaj- 
mieni z techniką instytuzyi reprezeatacyjnych. 
Jeżeli w danym wypadku będzie zastosowana 
taż samą norma, co dla kraju Zachodniego, to 
' licaba przedstawicieli Królestwa Pulskiego wy- 
niesie około 40%. = 


s Eria 


W «Wil. wiest » zamieszczona została lista 
osób, plucgeych podatek mieszkaniowy tych ka- 
tegoryi, które nadają prawo udzisła w wybo- 
rach do przyszłej Dumy Państwowej. Na liście 
tej wymienione zostały i miasta Krul'stwa Pol- 
skiego. Ponieważ wecług ostathich informacyi 
pism petersbnrskich, kraj nasz ma wziać udział 
już w pierwszych wyborach do Damy Państwo- 
wej, przeto dane te nabierają dla nas cech zu- 
pełnej aktualności. Powtarzamy je poniżej: 


Królestwo Polskie: 


gub. warszawska 9.899 
Warszawa 9,777 

gub. łomżyńska 39 
Łomża 16 

gub. piotrkowska 937 
Łódź 691 

gub. radomska 57 
Radom 37 

gub. siedlecka 62 
S eldce 16 

gub. kaliska 120 
Kalisz 69 

gub. kielecka 48 
Kielce 37 

gub. płocka 100 
Płock 48 

gub. suwalska 71 
Suwałki 23 

Gubernie t. zw. kraju Zachodniego. 

gub. wileńska 62 
Wilno 34 

gub. kowieńska 123 
Kowno 69 

gub. grodzieńska 183 
Grodno 13 

gub. mińska 272 
Mińsk 124 

gub. witebska 22 
Witebsk 106 

gub. mohylewska 71 
Mobylew 18 

gub. kijowska 1 207 
Kijów 860 

gub. wołyńska 174 
Jtomierz 35 

gub. podolska 232 
Kamieniec 5 


Ogółem zatem Królestwo Polskie posiadać 
będzie wyborców z tej kategoryi 11,333, a pio 
wincye litewskie, białornskie i kraj Południowo 
Zachodni—2,576. Dodać należy, że l czba wybor 
ców z tej kategoryi w calem państwie wynosi 
według tej listy 36,133 osób. Warto jeszcze za- 
znaczyć, że Petersburg posiada osób, opłaca ą 
cych podatek mieszkaniowy 10-ej i wyższych ka- 
tezoryi tylko 5,342, a Moskwa— 3,479. 


* 


Petersburg, 1 września. Najwyżej za- 
twierdzona pod przewodnictwem sekretarza stanu 
Solskiego osobna komisya dla rozpoznania prze- 
pisów dodatkowych o Dumie państwowej, roz- 


wanych przez ministra spraw wewnętrznych prze- 
pisów. o wprowadzeniu w czyn i stosowaniu prze- 
pisów o wyborach do Dumy państwowej. W li- 
czbie przepisów o wyborach do Dumy państwo- 


SE 


ROZWÓJ. — Sobota ania 2 września 1905 r. 


Równocześnie na pograniczu gub. kieleckiej — 


w Galicyi w powiecie wielickim nad Wisłą rów- 


` nitarnych, 


nież urzędowo stwierdzono cztery przypadki cho- 
lery azyatyckiej, z tych trzy śmiertelne. 

Publiczność opanował niepotrzebny strach, 
aby cholera nie „powróciła: do Królestwa z Gdań- 
ska, lub też "nie „przeniosła się* z Galicyi 
wzdłuż Wisły. Już rok przeszło wszystkie pisma 
dzwoniły na alarm i żądały niezwłocznego zasto- 
sowania środków sanitarnych — napróżno, przed 
wiosną jeszcze najwybitniejsi hygieniści na pod- 
stawie danych naukowych twierdzili, że eholera 
nie da się opanować i że w lecie w roku bieżą- 
cym wybuchnie u nas z pewnością. 
częły się też zjawiać w różnych miejscowościach 
poł. Rosyi i Królestwa liczne „podejrzane“ wy- 
padki, które stale bez badania uznawano za cho- 
lerynę, za nieszkodliwą biegunkę i t. d. W całem 
Królestwie na setki podejrzanych zasłabnięć za- 
ledwie kilka posłano do badania bakieryologicz- 
nego, a reszty wca'e nie badano, wprowadzając 
w błąd zarówno publiczność jak i główny urząd 
lekarski w Petersburgu. Na mocy takich donie- 
sień urzędowo zaprzeczono, aby cholera zjawić 
się mogła. Komisye sanitarne były nieczynne, a 
żądania ogółu wcale nie wypełnione. 

Obecnie urzędowo wiemy, że cholera jest 
w górze i w dole Wisły, a całem naszem 
nieszczęściem jest to, że wcale nie 
wiemy, gdzie cholera znajduje się 
w środkowym pasie Wisły, a nie wie- 
my skutkiem tego, że — wbrew nawoływaniom 
ludzi nauki — zawczasu nie urządzono punktów 
obserwacyjnych. 

Lećz nie biadać, a radzić należy. 


In A TE A O AA 


W lecie za- : 


š 
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remykina, złożona z senatora Kriwoszeina, wiceministra 
Kutlera i innych, specyalnie wskazanych osób, w celu 
wyjaśnienia stopnia i charakteru ruchów agrarnych, któ- 
re, według doniesień administracyi miejscowej, przy- 
brały groźne rozmiary. 

R 


Na wiosag r. b. — czytamy w „Synie Otlecz.* — po 
wydaniu prawa z pnia 1 maja, sędziowie przysięgli nie- 
których sądów okręgowych kraju litewsko białoruskiego, 
świadkowie w miejscowych sądach pokoju, a także oso- 
by urzędowe wyznania rzymsko- katolickiego złożyli 
właściwym władzom oświadczenia, że chcą przysięgać 
po polsku. Oświadczeniom tym jednakże nie wszędzie 
czyniono zadość, jako zaś powód odmowy przytaczano 
zarówno brak odpowiednich cyrkularzy, jak i jakichkol- 
wiek w tym względzie precedensów. Jak się jednak o- 
becnie okazało, motywy powyższe nie mogą zasługiwać 
na uwzględnienie, ponieważ odbieranie przysięgi w języ- 
ku polskim oddawna juź praktykowane jest w zarządzie 
wilenssiego okręgu pocztowo-telegraficznego w stosunku 
do oficyalistów wyznania rzymsko katolickiego w gub. 
suwalskiej, należącej do okręgu wilepskiego i dla tego 
celu zarząd okręga ma nawet specyalne formuły przy- 
sięgi po polsku i po rosyjsku. Oprócz tego, z prechowy- 
wanych w archiwach papierów miejscowych urzędów ad- 
ministracyjnych i sądowych widać, że przed rokiem 1863 
składan'e wszelkiego rodzaju przysięgi przez osoby Wy- 
znania rzymsko-katolickiego odbywało się urzędownie 
w języku polskim. 


KALENDARZYK TERHINOWY. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Czciboga, Ju.ro 


| Przesława. 


Trzeba. 


więc niezwłocznie poszukiwać ognisk. 


zarazy w Królestwie wzdłuż Wisły; 
nie czekać na rzekcme przyjście 
do nas cholery, która tylko od nas 
mogła być zawleczoną przez flisa- 
ków do Prus. Niezwłocznie należy przystą- 
pie do urzeczywistnienia programów komisyj sa- 
a uchwały ich z papieru przenieść 


| w życie natychmiast. 


pa 


W jowiecie mieleciim stwierdzono oztery 


: przypadki cholery azyttyckiej, ztych trzy śmier- 


telne. 
Powiat mielecki leży nad Wisłą, sąsiadując 


' bezpośrednio z gubernią kielecką. 
* 


Epidemia cholery, pomimo energicznych środ 


| ków, przeńsiębranych przez rząd niemiecki, roz 


wija się coraz więce:, a wypadki zasłabnięć wy- 
stępują już nietylko w Prusach zachodnich, ale 
także w W. Ks». Poznańskiem Prezes regencyi 
bydgcskiej zawiadomił prezesa gdańskiego, że 
w Teodonie x%achorowała znów jedna kobieta, 
a w Czarnkowie zmarł rcbotnik, który żadnych 
ssosuaków nie miał z fi sakami. Z Gdańska, To 
rvnia, Chełma i Malborga aygnalizewano wy- 
padki cholery. W Gdańsku utworzono komisyę 
celem zwalczania epidemii, komisya ta postano- 
wiła przystąpić natychmiast do wybudowania 
baraków kosztem 6000 mk. Do rozporządzenia 


| stacyi ratunkowej przeznaczono dwa statki. Cho 


| lera wystąpiła także w Szwecyi, gdzie w Fejan, 


poczęła w d. 1 września rozpatrywanie projekto- pod Sztokholmem, w Hastholm pod Karlskrona 


i Hvoźsn zaszło po jednym wypadku. Flisak, 
u którego rtajpierw stwierdzono cholerę azya- 
tyeką, nazywał się Mirecki i pochcdził z Króle- 


, stwa Polskiego. 


wej na kresach wkrótce minister Spraw we- ; 


wnętrznych złoży komisyi projekt postanowień 
o wyborach do Dumy w guberniach Królestwa 
Polskiego. 


Cholera. 


W ciągu ostatnich kilku dni wielką sensa- 
cyę wywołały depesze, oznajmiające urzędowo wy- 


buch cholery azyatyckiej w dole Wisły. Do dnia | 


30-go z. m. z ż0 przypadków podejrzanych w 12 
bakteryologicznie stwierdzono cholerę azyatycką, 
z tych 6 zakończyło się śmiercią; jedno zapadnię- 
cie przypada na okręg Warty i Noteci, a 10 na 
okolice Wisły. Wypadki cholery zdarzyły się 
w Fordonie, Czarnikowie, Tezewie, Chełmnie, Wie- 
liczce i in. Cholerę zawiekli fiisacy! 


"—u—=u=—— o A M 


„Rosyjską agencya telegraficzna* ogłasza, co nastę- 
puj : „Gazety doniosły, iż według pogłosek, krążących 
w petersburskich sferach administracyjnych, sprawa us 
tworzenia gabinetu ministrów w chwili obecnej rozstrzy- 
gnięta jest ostatecznie. Konieczność utworzenia gabinetu 
ministrów wyjaśniła się zupełnia jeszcze podczas roz- 
trząsania w Peterhofie projektu Dumy państwowej, po- 
nieważ tylko zjednoczona wspólna działalność wszyst- 
kich ministeryów może doprowądzić do pożądanego zje- 
dnoczenia działań całej pracy państwowej. Wszystkie 
projekty prawa, skierowywane do Dumy państwowej, bg- 
dą przechodziły przez gabinet ministrów, przyczem 
wszystkie objaśnienia na ewentualne interpelacye wDu 
mie państwowej bęlą ndzielane za zgodą tegoż gabinetu. 
Stanowisko prezesa ministrów zajmie 8&8. J. Witte po 
swoim powrocie z Portsmouthu. 

AT 

W na,bliższej przşszłości, jak donosi „Rosyjska a- 
gencya telegraficzna*, z Petersburga wyjedzie specyalna 
komisya pod przewodaictwem członka rady państwa Go- 


TEATR SELLINA. Dziś i jutro przedstawie- 
nie operetkowe. Początek o godz 8 wieczorem. 

STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 18 Utwarta od godziny 10 rano do godziny 8 wie- 
czorem. 

ZFBRANIA: Jutro zebranie ślusarzów w lokalu 
Liry, Nawrot 38, o.godz. 3 po poł. 

— Jutro zebranie czeladników stolarskich, o godz. 
2 po poł. 

— Pojutrze ogólne 
ska nr. 108. 


zebranie Lutni, Piotrkow- 


KRONIKA, 


Kompania do Częstochowy. D:isiaj o godzi- 
nie 8€j rano, z kosciuła Wnebowzięcia Naj- 
świętszej Maryi Panny, wyszła bardzo liczna 
kompania pątaików do Częstochowy, na odpust 
Narodzenia Najświętszej Maryi Pauny. 

Posiedzenie. Wczoraj wieczorem w wydziale 
kwateruakowym magistratu, odbyło się posiedze: 
nie pod przewodnictwem prezydenta miasta Ło- 
dzi. Na posiedzeniu tem w obe.nośsi kilkunastu 
obywateli obraduwanó nad rozlokowaniem wojsk, 
jak też nad środzami, przy pomocy których mo- 
żnaby pokryć wydatki, gdyż kasa miejska obe. 
enie na ten cel Li» posiada żadnych fnaduszów. 

Ze względu, że sprawa ta wymaga szersze- 
go omówienia, w ostatecznej formie nie zostałą 
ona jeszcze załatwioną. 

Wyścigi Łódzki oddział W. T. C. urządza 
dla swych członsów wyścig 25 wiorstowy na 820- 
Bie z Pabianic do Łasku. Siart na 24 wiorście 
za Pabianicami, połmeta na 15 wiorście przed 
Łaskiem. Norma l godzina. Nagród 4: 1 żeton 
złoty, 2 srebrne duże emaliowane, 3 srebrne du- 
że, 4 srebrne małe emaliowane. Przybyłym w 
normie 1 g. 15 m. żetony srebrne małe. 

Wyjaad z lokala klubowego o godz. 1 po 
poładniv. Początek wyścigu o godz. 2 i pół. 

Nabożeństwo. W niedzielę 3 wrześaia o go- 
dzinie 114 rano w kościele ewangelickim św. 
Trójcy przy Nowym Rynku odb;zdzie się nabo- 
żeństwo z komunią w języku polskim. 

Z Lutni. Niedoszłe do skutku przed waka» 
cyami roczne walne zgromadzenie członków t0- 
warzystwa Śpiewaczego „Lutnia“, odbędzie się 
w nadchodzący poniedziałek o godz. 9 wieczo- 


‘rem we własnym lokalu. 


W dniu wczorajszym rozpoezęły się lekeye 
chóru męskiego; odbywać się będą tak, jak i da- 
wniej, w poniedziałki i piątki o godzinie 9 wie- 
czorem. 

W;ys'awa sztuk pięknych. Na wystawie sztuk 
pięknych zawieszuno juz część obrazów Pawli- 
szaka. Wystawa po przeprowadzenin korespon- 
cyi z Warszawą, ma zapewnionych przeszło 300 
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dzieł ośmiertnych Pawliszaka. Obecnie budzą 
zachwyt następujące prace: <Koń tatarski», <U- 
tarezka zaporożców z tarkami», «Atak atamana 
Sawy», cArab», <Albanka> oraz krajobrazy. 

Opróez tego znajdajemy na wystawie nowe 
płótaa arystów Mastelskiego i Ziomka. 

Krewki ojciec. W miesiącu wrześniu roku 
zeszłego dv Szkoły kandlowej Cyrklera, przyszedł 
falrykent Wilhelm Ekstein i znieważył słowami 
Cyiklera oraz dwóch nauczycieli za to, że Cyr 
kler jego synowi obciął Świecące guziki od mun- 
duv, Sprawa ta w dniu wczcrajszym była roz- 
patrywaną przez II wydział sądu okręgowego 
piotrkowskiego. Sąd po wysłuchaniu świadków 
tkzzał Esstejna na 7 dni aresztu pelicyjnego. 

Z gospód czeladniczych Jautro o godz. 2-ej 
popołudniu ba gospodzie cezeladników sBzewckich, 
przy ulicy Widzewskiej X 8, odbędzie się mie- 
sięczne posiedzenie. 

— Jutro o godz. 2-ej popołudniu, na gospo- 
dzie czeladników pończoszniczych, przy ulicy Wi- 
dzewskiej pod M 26, odbędzie się miesięczne po- 
siedzenie. 

Mięta. W warsztatach drogi żelaznej Fa- 
bryczuu Łódzkiej pracujący rzemieślnicy otrzy- 
mują w miejsce wody do picia— miętę. Środek 
ten ma wielkie zapobieżenie przeciw cholerze. 

Ogólne osłabienia. Na ulicy Piotrkowskiej nr. 
48 Władysława Ostaszewska, lat 50, pozostająca bez za- 
jącia i mieszkania, uległa ogólnemu osłabieniu; w takim 
samym stanie znaleziono na Starem Mieście Abramą Zal- 


ca, handlarza, lat 46. W obydwóch wypadkach lekarze 
Pogotowia udzielili odpowiedniej pomocy. 

Niebezpieczne zasłabnięcia. Na ul. Wi- 
dzewskiej nr. 184 Mateusz Łabędzki, lat 18, robotnik 
fabryk Scheibiera, zachorował na kurcz żołądka. Doraż- 
nej pomocy udzielił lekarz Pogotowia. 

Pobicie. Stróż domu nr. 9 przy ul. Rybnej Anto- 
ni Trzęsiewski, lat 38, został pobity. Sprawa oparła się 
o I cyrkuł, dokąd też zawezwano Pogotowie. 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 
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Władywostok, 2 września. Wezoraj wiec :0- 
rem pierwsze depesze o pokoju bezpłatnie roz- 
dawano po mieście. N.rvd i wojska z radością 
czytali komunikat Wittego, wskazujący, że Ro- 
sya zachowała stanowisko wielkiego mocarstwa 
na Dalekim Wschodzie. 

Godziadań, I września. Na lewem skrzydle od 
dnia 25 do 31 sierpnia dckonano wzmocnionych 
rekone'ansów pozycyi japońskich ma liaii Szy- 
miancy i Ju'ancy. Wschodaia część pozycyi sao- 
pingarskiej zajęta została przez ochotników ro 
syjskich, którzy zburzyli tam część fortyf.kacyi 
1 sztucznych przeszkód, Atak znaczniejszych sił 
japońskich zmusił ochotników do cofaięcia się. 
Wzięto do niewoli 8 japończyków. 

Sytiaza, 1 września. Na lewem skrzydle w d. 
25 sierpnia wysłany był na rekonesans oddział 
rosyjski, złożony z trzech batalionów piechoty 
i dwóch secin kozaków z artyleryą. Oddział ten 
rozdzielił się na dwa mniejsze i w dniu 28 sier- 
pnia pod Julancy spotkał japończyków, którzy 
go za akowali, ale ich odparto. Od dnia 27 do 
29 na linii Nimiacy- Mslagou odbywają się po- 
tyczki. 
wysłany po bydło, uległ napadom chuncbuzów, 
których odparł, przyezem poległo dwóch kozaków. 

Odesa, | września. W „Wiedomestiach gra- 
donaczalstwa* opublikowano rozporządzenie ga- 


nerał-gubernatora o nałożeniu r. 3,000 kary na wła- ' 


ściciela willi Bekkera, w której nastąpił wybuch 
bemby i zranił żonę Bzkkera oraz dwóch jego 
synów. 

Bekker z żoną i córką wydaleni zostali z 
Odesy i powiatu odeskiego do gub. mohylewskiej 
na cały czas trwania stann wojenncgo. 

Tyflis, 1 września. Kemunikacya telegra- 


ficzna z Szuszą nie została przywrócouą; komu- : 


nikacya pocztowa przerwana. Okolice Szuszy u- 
siane są rozbrojonemi bardami tatarskiemi, te- 
rozyrującymi luducść spokojną. Wysłano stąd do 


Szuszy dwa bataliony gruzińskiego pułku piechoty. | 


Londyn, 1 września. Traktat anglo-japoński 
uważają za pomyślny dla Rosyi. Wszystkie mo- 
carstwa otrzymają na Dalekim Wschodzie jedna- 
kie prawa handlowe. Opowiadają, że w nowym 
traktacie brak zawierającego się w poprzednim 
sekretuego ariykuła o Dardanelach. 

Portsmouth, 1 września: Komura został za 
wiaćo1iony przez Dennison?, że z dwudziestu 


D 28 około Wahengou, oddział wojeka, | 
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| artykułów przyszłego traktatu pokoju, dziesięć 
jest już zredagowanych. Ostateczny traktat bę- 
dzie zawarty prawdopodobnie w piętnastu arty- 
kułacb. Witte prosił Komurę o naznaczenie ter- 
minu dla podpisania traktatu, gdyż pragnąłby 
wyjechać z powrotem d. 13 b. m. 

Tokio, 1 września. Urzędowego zawiadomie- 
nia o podpisaniu pokojn dotąd niema, zrzeczenie 
się przez Japonię kontrybucyi jest wszelako wia 
dome narodowi. Według opinii powszechnej, to 
zrzeczenie się swojego prawa jest bańbiące. Wie- 
le gazet pomieściło wiadomość o zawarciu poko- 


ju w czarnych obwódkach. Nawet konserwatyś i | 


głęboko ubolewają nad znacznemi ustępstwami. 
Obaw'ają się powszechnie, że Rosya falszywie 
wytłomaczy sobie pobudki, które skłoniły mika- 
da do namówienia ministrów, aby zrzekli się 
pierwotnych żądań. Powszechnie domagają się 
ustąpienia gabinetu. 

Nowy Jork, 1 września. Według informacyi 
<Kvsnig San», plan ewakuacyi Mandżuryi przez 
Rosyę nie będzie wyszczególaiony w traktacie 
pokoju. 

<New York Herald» sądzi, że traktat bę- 
dzie gotów w db. 6 b, m. Zaraz po podpisaniu 
tegoż, Roosevelt zaprosi państwa na nową kon- 
ferebcyę w Hadze, celem rozwiązania pytań, któ- 
re nasunęły się podezas ostatniej wojny, jako to: 
używanie telegrafu bez drutu, rola łodzi pod- 
wodnych i min wa morskich drogach handlo- 
wych, prawa stron wejujących w portach neu- 
tralnycb, prawa państw neutralnych, z których 
portów korzysają strony wojujące. 

Jako miejsce podpisania traktatu podają Wa- 
szyngton, Oysterbay i Portsmonth. 


DZIENNE. 

New Castle, 2 września. Tylko co podpisa- 
no protokół o rozejmie. Wodzom naczelnym po- 
zostawiono wejść w porozumienie na następują- 
cych zasadach: Wojska cofają się za linię de- 
markacyjną Wysyłanie świeżych wojsk ustaje; 
niedopuszezanie morskiej kontrabandy wojennej 
trwa dalej. Posiłki, znajdająca się w drodze, za- 
irzymane zostają: rosyjskie nie na poładnie od 
Charbina, a japońskie nie na północy Makdenu. 
Protokół uzyskuje moc obowiązującą po podpi- 
sanju traktata pokoju na początku 
tygodnia. 


przyszłego 


Tokio, 2 września. Główne gazety nazywają 
warunki pokoju „hańbiącemi ustępstwami rządu.“ 
<Ż sry Ż szy» zaznacza, że o ile wypada cieszyć 
` sig z pokoju, zależy od charakteru rzeczywistych 


| warunków. Prawdopodobnie ustępstwa są wza- 


| jemne, jednakże ustępstwa Japonii 
wielkie. Według „Niszi:niszi* 


nadzwyczaj 
| niepokój winna 
| była wywołać wiadomość o współdziałaniu Fran- 
|eyi i Niemiec na korzyść pokoju, również o- 
| świadczenie dygnitarza rosyjskiego, że prawdo- 
podobieństwo zwiększyło się po zawarciu trak- 
| tatu anglo-iapońskiego. W miejsce wzmocnienia 
| przez to pozycyi Japonii, rosyanie os ągnęli zła- 
| godzenie warunków, zapewniwszy japończyków, 
że nowe przymierze słaży za dalszą gwarancyę 
| trwałości pokoju. Zdaniem „Czna* rząd nie mo- 
(że pysznić się z warunków wobec narodu, jed- 
nakże kraj winien przerwać wojnę, zadawalnia- 
jąc się tem, co osiągnięto, bəz względu na nie- 
odpowiedni stosunek korzyści do zwycięstw. Na- 
j leży poświęcić energię rozwojowi dobrobytu na- 
| rodowego. j 
| Portsmouth, 2 września. W kołach japoń- 
skich wskazują, że rozejm faktyczny trwa od 
samego początku konferencyi, niema obawy 
starcia do chwili podpisania traktatu pokoju. 
Według słów Sato, zawiadomienie naozelni- 
ków armii i foty wymaga czasu. Do tej zaś 
eLwili rozejm nie może być obowiązujący. 
(Patrz str. 6-a). 
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| 
| syan: żydów, ormian, gruzinów i polaków. 
<Pojmujemy wszelkiego rodzaju protesty; 
zrozumielibyśmy i uznalibyśmy za całkiem natu- 


Z prasy rosyjskiej. 


Jak ze źródła urzędowego wiadomo, na ra- 
porcie najpoddańszym o pobicin lekarzy w Bała- 
szowie, Najjaśniejszy Pan nakreślil Własnorę- 
cznie: <Objawy rewolucyjne nie mogą być nadal 
cierpiane; zarazem nie należy pozwalać na sa- 
mowolne czyny tlamu». 

| Z tego powodu «Birżəwyja wied mosti> (M 
| 8975) piszą: 

„W danej chwili szczególne znaczenie posia- 
| da część druga uwagi Najwyższej, albowiem 
| <objawy rewolucyjne» i poprzednio nie były oier- 

piane, „samowolne zaś czyny tłumów* bywały 
| tolerowane. Fakta świadezą, że pierwsze wy- 
| bryki tego rodzaju nie były dosyć surowo po- 
wścisgane, iłam przeto dopatrywał się w tem 
zachęty dla siebie. Nicponie wszelkiego rodza- 
ju, rachując na b:zkarność, wywiesili sztandar 
„patryotyzmn>. <Moskowskija wiedomosti*, «Dień* 
| i Russkoje dieło* jawnie nawoływały do pobi- 
| cia «wrogów wewnątrznych*, podciągając pod 
tę nazwę zarówno rewolucyonistów, jak radnych 
ziemskich i miejskich, lekarzy, inżynierów, stu- 
dentów i wcgóle wszystkich obywateli nie ro- 


ralne demonstracye na rzecz «zasad ochronnych*, 
przeciwko reprezentacyi narodowej, przeciwko 
zawarciu pokoja itd. Skoro takie ich głębokie 
przekonanie, powinni je wypowiedzieć; jest to 
ich obowiązkiem obywatelskim. Ale całkiem 
rzecz inna, kiedy nieznani prowodyrowie podże- 
gają jedne warstwy ladności 
kiedy nawołują niemal do wojny domowej. 
już jest nie głoszenie przekonań, nie popieranie 
prawej władzy, lecz poniewierka prawa i wła- 
dzy, przywłaszczanie sobie władzy. I przez ko- 
go? Przez szumowiny społeczne, albowiem mnó- 
stwo faktów stwierdziło, ż8 uajczynniejszymi w 
bijatykach byli hołysze i ludzie „bez określone- 
go zającia*. Były to ręce, które biły, gdzie zaś 
były głowy, które niemi kierowały — tego jesz- 
cze nie wyjaśniono. 

Wytworzyło się położenie niemożliwe. Wyż- 
sze władze gubernialne nieraz wzywały do o- 
chrony porządku i bezpieczeństwa wszystkich 
obywateli bez różnicy, nieraz zapowiadano kary 
za samowclna postępowanie tłamów. Fakta atoli 
pokazały, że odezwy te nie oddziaływały wcale 
na motłoch i jego ukrytych kierowników. 

„Teraz z wysokości Tronu potępiono owe 
<samowolne czyny tłamu* i postawione je na 
równi z «objawami rewolucyjnemi». Rzecz pro- 
sta, żaden zarząd nie może pozwolić ani na wy- 
buchy rewolucyjne, ani na samowolę tłuma, cho: 
eiażby przykrywającego swoje czyny hasłami 
przeciwrewolucyjnemi. 

„Władze administracyjne mają teraz wyra- 
%uą wskazówkę Władzy Najwyższej». 


* 


przeciwko drugim, 
To 


«Praw. Wiestnik» podaje następującą sta- 
tystykę cświaty ludowej w gub. warszawskiej, 
oprócz miasta Warszawy: Szkól elementarnych i 
kantoratów jest 646, w których wykłada 746 
nauczycieli, a w tej liczbie 78 prawosławnych. 
Pensya nauczyciela lub nauczycielki w jedno- 
klasowej szkole wiejskiej wynosi 250 rb. rocz- 
nie, a w szkołach, które otrzymują zasiłki od 
rządu — 300 rb.; w jednoklasowych gminnych— 
250 rb., w jednoklasowych miejskich — 400 rb.; 
w dwuklasowych wiejskich od 230 — 330 rb, a 
w miejskich od 330 do 420 rb.; oprócz tego 
nauczyciele i nanczycielki otrzymują mieszkanie 
i opał. Liczba uczących się wynosi 40,688 (25.53 
chłopeów i 15,157 dziewcząt) i w porównaniu 
z rokiem 1904 powiększyła się o 68 proe. Na 
utrzymanie szkół początkowych i niedzielno- 
rzem'eślniczych wydaje się 227,479 rb., w czem 
mieści się 59,437 rb. zasiłku rządowego. W szko- 
łach niedzielno rzemieślniczych uczy się 1,077 
chłopców, nanczycieli jest 25. Skończyło kura 
222 czyli 22,7 proc., opuściło szkołę 240 uca- 
niów, czyli 22,3 proc. Prywatnych zakładów 
ztaukowych było w gubernii, oprócz Wars awy, 
80, a w nich 2,316 chłopców i 3,478 dziewcząt. 
W siedmiu żydowskich szkołach rządowych z 8 
nauczycielami było 69 chłopców i 170 dziew- 
cząt. 


l 


Pokój. 


We Środę, o godz, 3 po południu, zebrali się 
po raz piewszy w jednej z sal arsenała mor- 
skiego w  Portemoucie przedstawiciele prawni 
obu delegacyi: prof. Martens ze strony rosyjskiej, 
a dłvgoletni radca prawny rządu japońskiego, 
amerykanin Dennison, ze strony japońskiej, aby 
przystąpić do redakcyi traktatu pokoju. 

Trzktat będzie liczył 15 artykułów. Zreda- 
gowany będzie w językach angielskim i franca- 
skim. 


* 


O pcsiedzeniu konferencyi pokojowej z dnia 
29 sierpnia, na którem nastąpiło, jak wiadomo, 
ostateczne poroznmienie pomiędzy pełnomocnika- 
mi Rosyi a Japonii, dzienniki londyńskie poda- 
ją nastepujące szczegół): 

Posiedzenie było wyznaczone na godz. 4 po 
południu. Tymczasem baron Komura otrzymał 
wcześniej, niż sądził, instrukcye z Tokio. Taka- 
hira udał się więc do Wlttego i prosił o zmianę 
teiminu na wcześniejszy. Wobec tego, wyzna- 
ezono ją na godz. 10'/, zrana. Z Wittem mówił 
już Takabira o sprawach merytorycznej natury. 
Witte zwiócił uwagę jeszcze raz, że Rosya obec- 
nie pod żadnym warunkiem odszkodowania wo: 
jennego płacić nie będzie i szkcda byłoby czasa 
na wszelkie dalsze propozycye japońskie. Taka: 
hira nic na to nie odpowiedział. 

Z wielkiem naprężeniem oczekiwano rozpo- 
częcia się konferencyi. Opowiadano sobie, że 
Witte jeszcze w nocy otrzymał depeszę od hr. 
Lamsdorfa, z poleceniem od Najjaśniejszego Pa- 
na, aby nie tracił czasu, ra wypadek, gdyby ja- 
pończycy upierali się przy swoich warunkach i 
konferencyę zerwał. Skutkiem tego panowało 
powszechne mniemanie, że posiedzenie będzie o 
statni: m. 

O godz. 9'/, zebrali się jaż delegaci, przy- 
witali s'ę uprzejmie i rozmawiali o sprawach 
prywatnycb. O godz. 10 Komura, Takahira, oraz | 
Witte i R'sen zasiedli do stołu obrad. Cierpli- 
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wość czekających zewnątrz sali, wystawioną by- 
ła na długą próbę. Dwie godziny trwała ratyfi 
kacya protokółu. Następnie zawiadomił Komura, 


zwalają mu, w interesie pokoju, na poczynienie 
nowych ustępstw i wystąpił ze Świeżemi propo0- 
zycyami wysokiego odszkodowania za transport 
i utrzymanie jeńców, w miejsce odszkudowania 
wojennego. Witte nie chciał nic o tem słyszeć i 
dobył z kieszeni dokument, z którego odczytał 


będzie kosztów wojennych. 

Nastąpiła chwila milczenia, Witte już tylko 
dlu fsrmy zapytał Komurę, czy ma co na to do 
odpowiedzemia. Na to Komura oświadczył dobit- 
uie i powoli: 

— A więc Japonia gotową jest na tych wa: 
runkach pokój zawrzeć. 


ciu nie doznał takiej niespodzianki i że nie chciał 
uszcm wierzyć, słysząc deklaracyę Komury. 

Następnie załatwiono prędko artykuł V-ty 
w ten sposób, że Japonia oddaje Rəsyi północną 
część Sachalinu, aż po 50% geograficznej szero : 
kości. 

Obaj pełaomoenicy wystosowali niezwłocznie 
depesze do swoich rządów, donosząc o zgodzie i 
prosząc o proklamacyę natychmiastowego zawie- 
szenia broni na lądzie i na morzu. 

Witte był tak wzruszony, że prawie już nie 
zdawał sobie sprawy, co robi, Drżąe cały, wy- 
padł z sali konferencyjnej do salonu poboczne- 
go, gdzie czekali inni ezłonkowie delegacyi ro 
gyjskiej i rzucając się w objęcia rosyjskiego am- 
basadora w Pekinie, Kokotiłowa, wołał: <Mi:! 
Mir! — Nie płacimy ani kopiejk ! Sachalin będzie 
podzielony l> 

W chwilę potem wiadomcść o porozumieniu 
była już powszechnie zusną. 

Pierwsza wiadomość o zawarciu pokoja wy- 
dostała się poza mury sali obrad o wpół do dru- 


że otrzymał z Tokio nowe instrukcye, które po-" 


deklaracyę, że Rosya w żadnej formie płacić nie ' 


Witte opowiadał następnie, że nigdy w ży: 


giej po południu wedłcg czesu amerykańskiego, 


do 8ej wieczorem wedłag czasu 
środkowo europejskiego. Otrzymali ją korespon- 
denci. pism zagranicznych, bawiący w Naws- 
tam h're. Jednego z dziennikarzy zawołano do 
telefonu. Przybywszy, dowiedział 
gnie z nim mówić sekretarz Korostowiec. 
spondent zaczął rozmowę i każde posłyszane sło- 
wo powtarzał wyr:źuie na cały głos, aby inni, 


czyli o pół 


się, iż pra- | 
Kore- ; 


} 


i tarzał tylko ciege po francusku: 


3 1:0 


sa 


obecni w sali. m-gli spisywać depeszę Pierwsze 


słowa nie misły zadneg» znaczenia. Nagle po- 
słyszano. r 

— Doszło do zupełnego porozumienia we 
wszystkiem. 


Wśród powszechnego zdumienia daly się je- 
szcze słyszeć głosy powątpiewające. Dopiero, 
gdy Witte osobiście zawiadomił prasę o zawar- 
ciu pokoju, upewniono się, iż niespodziewana 
wieść n'e polega na omyłce. 

Około godziny 1 Witte i Rozen udali się do 
hoteln na śniadanie, gdzie międzynarodowa pu- 
bliczność powitała ich niezwyklo owacyjnie. Ze 
wszystkich stron i w rozmatych językach wy- 
dawano okrzyki na cześć Wittego. Witte pow- 
<Nie płacimy 
ani kopiejkil» 

Japończyków, którzy póź:iej wyszli z sali, 
witano, niemniej entuzyastycznie, oni jednak bar- 
dzo zimno podziękowali i udali się do swoich 
apartamentów. 

Witte sądzi, że posiedzenia potrwają jeszcze 
z dziesięć dni. Byłoby możliwem rzecz prędzej 
załatwić, ale japończycy nigdy się nie śpieszą i 


do wszystkiego potrzebują wiele namysłu i 
czasu 
Najszczęśliwszym człowiekiem we wtorek 


hył prezydent Roosevelt. Zawiadomiony o poko- 
ja, wołał przez telefon: 

— Brawo! brawe! To jest najradośniejsza 
wiadomość, jaką w życiu słyszałem! 

I telegrafował zaraz do Najjaśniejszeg » Pana 
i mikada. 


* 


Minister Witte opowiedział korespondentowi 
„Słowa* petersburskiego w Portsmoncie, co na- 
stępuje: 

„Widzisz pan, co to znaczy okazać chara- 
kter! Byłem w położeniu nad wyraz ciężkiem. 
Do przyjęcia kompromisa uie byłem upoważnio- 
ny. Zdawało sę, że zerwanie układów jest 
nieuniknione, przyczem wszystkie sympatye zna- 
lszłyby się po stronie Japonii. Roosevelt odwo- 
ływał się do mojego zdrewego rozsądku. Szczę- 
ściem jednak udał» mi się do końca okazać 
charakter, tak, że japończycy nie mogli odczy- 


| taé nı mojej fizyognomii, co się działo w mojej 


duszy“. 


e U U Oòůű Äi 


kor: najmilszym towarzyszem jest dobra i 


KRONIKA TYGODNIOWA. 


Jesień — Czytelniectwo.— Księgarnia na prowincyi, — Kuż- 
nie plotek. — Nasza rozrzutność. 


„Dać piosenkę chciałbym wam 
Znużonych sere legiony! 

Ach, gdybym nie był sam 
Wśród rzeszy tej znużony!... 


Tak śpiewa jeden z nielicznych poetów łódz- 
kich. 

I jabym chcial] wam dać felieton barwny, 
pełen życia, ciętej satyry i humoru, gdybym sam 
nie był znużony mad miarę, nietyle tem latem | 
upaluem. pełnem burz, bądź co bądź, oczysz- 
czających duszną atmosfoię, ile vwem szarem 
bezbarwnem życiem łódzkiem, o ile nie wybiega | 
ono poza rfsrę geszeftu i tego istnego potopn ; 
plotek oraz bezmyślnych nowinek, w które Łódź 
tak bardzo jest btgatą, że mogłaby się mem | 
podzielić z wielu o wiele ludniejszemi cd niej 
miastami i jeszcze by na jej potrzeby starczył”. 

Jesień już wysłała przednia swoje streże | 
w postaci chiodnych deszczów i zimnych akwi 
lonów, które od początku tygodnia trapią nas 
codziennie. Domorceśli astronomowie dowcdzą, że 
dzieje się to z powodu zaćmienia słońca, które 
przypadło na środkowy dzień tygodnia, gdyż 
pierwsze zetknięc e cienia, rzuconego przez księ- 
zyc, z powierzchnią ziemi nastąpiło w Łodzi 
w środę o godz. 1 min. 87 po poładniu. Nie bg- 
do się rozwodził, o ile mają oni racyę lub nie, 
manie si} bowiem zdaje, 


od samego początku jej istnienia — a końca tru- 
dno przewidzicć, 

Dia mnie dość, że owe zwiastuny tax weze- 
śnie nadciągającej jesieni, to zapowiedź owych 
długich, bez końca prawie wieczorów, podczas 


a po szybach tnie wiatr, 


E 


że zaćmienie światła | 
wiedzy dla Łodzi trwa już oddawna, nieledwie | 


pouczająca książka. Gdy na dworze zawierucha, 
gasny deszczem, gdy 
nad miastem rozepnie swą szara oponą z chmur, 
podbitych gęsterei tomanami dymów, smutna po- 
nura jesieb, <dy znajdziesz się w cieplym za: 
cisznym posoliku, cŚwietlonym jarzącą lampą, 
gdy rozlcżysz książzę ciekawą, która myśl twoją 
oderwie od szarzyzny Codziennego życia, niech 
tam na dworze bulają sobie skw lony złośliwe, 
wyją sw ją pień ponurą, tłokąc się po komi- 
nach— tobie bracie dobrze i basta. 

Czujesz wtedy, jak myśl twoja wciąż 
coraz to szersze ote muje widnokręg, jak do 
daszy coraz to grubsze wdzierają się promienie 


| światła, rozprasziją jej mroki, krzepią serce i 


uzbrajają do walki z życiem i jego przeciwnoś 
ciami, u?zą cnót obywatelskich i uświadamiają 
o obowiązkach obywatelskich. 

Ale w Łodzi, w tej samej Ł dzi, gdzie tingl- 
tangle bez względu na zła czy dobre Czasy 
świetne robią iaterosy, o CO jak o co, lecz odo- 
brą zajmującą książkę bardzo trudno, 

Niema biblioteki publicznej, niema bodaj 
skromnych bibliotek prywataych, w których za 
umisrkowaną stosunkowo cpłatą mógłby przecięt- 
ny, niezbyt hojnie w dobra doczesne zasobny ło- 
dziarin, zdobyć pokarm dla umysła. Brak nam 
przy księgarniech nowych czytelni, prowadzonych 
stosownie do potrzeb chwili, w których pre- 
numerując na przystępnych warunkach książki, 
można byłcby zapoznać się z bieżącym ruchem 
umysłowym, z najnowszemi prądzmi w sztuce, 
piśmiennictwie, życiu spcłezznem, politycznem 
i ekonomicznem. Nawet ci, którzy mogą w bu- 
dżetach swoich przeznaczyć stosunkowo pokaź 
niejszą sumkę ra zakup nowych książek, sapo- 
 tykają trudncści; niema bowiem najnowszych 
| dzieł lub broszur na składzie i trzeba dopiero 
czekać, uż sprowadzone zostaną na ubstalunek. 

Jakaż tego przyczym ? 


żył się jeden z księgarzów prowincyoualnych, 
że księgarze warszawscy lekceważą sobie swoich 
kolegów prowincycnalaych, którzy w istocie rze- 
czy są tylko ich parobkami, zmuszonymi praco- 
wać na warunkach, narzuconych im przez pa- 
nów wydawców warszawskich, którzy prawie 
weale, albo też w stopniu bardzo minimalny m 
uwiględniają potrzeby prowincyi. j 

Lud nasz roboczy naprzykład chee czytać, 
garnie się z żywiołową siłą do ksążki, a nabyć 
jej nie może. B ak bowiem tanich wydań ksią- 
żek popularnych treści zaciekawiającej lud ro- 
boczy, który poza trylogią Sienkiewicza, nie 
może znaleść w ksęgarniach nie zajmującego. 
Czasy Rinaldo R naldinich, powiastki o Alı- Ba- 
bie, Barbarze Uoryk i t p, już się przeżyły. 

Lud uczyć się pragnie, zapoznać bliżej z tem, 
o czem bardzo słabe lub też zaledwie kiełkujące 
ma pojęcie; czytelnik intel gentny radby iść 
z postępem czasu, śledzić prądy chwili, o których 
wieści przynoszą mu pisma codzienne, % natury 
rzeczy nie mogące wyczerpująco oświetlać dane 
go przedmiotu. 

Tego wszystkiego właśnie brak w handlu 
księgarszim na prowincyi, dla której hurtowni- 
kami są panowie księgarze warszawscy, którzy 
dla swoich kolegów prowincyonalnych nio nie 
rubią, aby im pracę ułatwić i dopomódz do roz- 
powszechniania książek jax można najwięcej, do 
ożywienia czyteluictwa na prowincyi, do rozbu 
dzenia zamiłowania w czytaniu, które jest pono 
jednym z najpotążniejszych środków do zrobie-. 
nia wielkiego majątku. 

Tak przynsjmniej utrzymuje jeden z arcy- 
miliarderów amerykańskieh. 

„Miliorvy moje zawdzięczam temu, że dażo 
i pożytecznie czytałem w swojem życiu“. Odpo- 
wiedział ten pan na ankictę jednego z dzienni- 
ków nowojorskich w kwestyi, jakim sposobem 
dochodzi się do milionów. 

Finansistom łódzkim pozostawiam sprawę o- 


Niedawno w „Karyerze Csdziennym* skar- | rzeczenia, po pilniejszem zbadaniu, czy ów arcy- 


R 195 


sp Tina ~ 
e a 


„Przybrałem od samego początku ton obojęt 
my, w który na końeu wszyscy uwierzyli. Gdy 
japończycy wręczyli mi swoje warunki, położy- 
łem je bez spojrzenia na boku i zacząłem ken- 
wersacyę o rzeczach obojętnych. Odchodząc, za- 
pomniałem niby dokamentu na stcle w sali kon- 
ferencyjnej. Jeden z delegatów japońskich ode- 
zwał się do mnic: „Czy nie uważa pan za wła- 
Ściwe zabrać stąd dokument, aby cie powołane 
oko weń vis wejrzało?* Wt:dy włożyłem go o- 
bojętnie do kieszeni. Tak posiępowalłem od po- 
czątku do keńca*. 


* 


W omawianiach swych, niektóre dzienniki 
zastanawiają się także nad polityeznemi następ- 
stwami pokoju, zawartego w Portsmouth. Tak 
wiedeńska «Neue Freie Presse> pisze: 

„Na razie trudno ocenić polityczne następ- 
stwa tego pokojn. Zdarza się niekiedy, że naro- 
dy, które toczyły z sobą krwawe wałki, żywią 
ku sobie nierawiść wzajemną, rozciągającą sią 
przez człe pokolenia. Czy Rosya przyswui sobie 
ponownie bailo Górczakowa, czy skupiać będzie, 
jak po wojnie krymskiej, na nowo swoje siły? 
Nie wiele danych przemawia za tem. W dzie- 
jach bowiem działają silniej interesy państw, niż 
uczucia narodów. | z tego powodu rzeczą jest 
możliwą, że dwa mocarstwa, które na placu bo- 
ju poznały się tak zblizka, zbliżą się z czasem 
ku sobie w pracy pokojowej, Myśl ta pojawiła 
się jaż kilkakrotnie. Rosja otrzymała w ostatniej 
wojnie ważną bardzo naukę. Uważała ona Japo- 
nię przed wojną jako «quantité Lć„ligeable>. 
Dzisiaj przekonała się, jak błędne były ówczes 
ne jej zapatrywania, a jautro dojdzie prawdopo- 
dobnie do przekonania, że na Dalekim Wscho 
dzie wiele ma interesów wspólnych z Japonią. 
Rosya, która umiała zakładać przez pustynie a- 
zyatyckie drogi żelazne, przekona się niewątpli- 


wie z czasem, że ma w Azyi deleko ważniejsze | 
dzieło do spełnienia, niż walczyć z japończyka- ; 


mi. Trudno przewrdzieć jaź dzisiaj, jakie następ- 
stwa wytworzyć się mogą wskutek tego w kon- 


stelaczi pzństw. To tylko jest pewnem, że wszyst- | 
kie państwa liczyć się będą musiały z nowem | 


mocarstwem na Wschodzie. Jego debiut w Ports 
mouth tylko sympatye zjednać mu może. Japo- 
nia więcej, niż naciskowi RooscY.lta, uległa ra- 
ciskowi opimi publicznej, która domagała się na- 
tarczywie pokoju. Opinia publiczna w Europie i 
milioner miał lub nie miał raeyi, przypisując 
czytania moe tworzenia milionów, bez względu, 
że wielu literatów zaledwie stać na podzelowa- 
nie buntów, — ale penoć to tak zawsze bywa, że 
szewe bez butów chodzi; więc być może tym, co 
robią książki, milionów one przysporzyć nie są 
wstanie, eo jednak nie stozuje się do tych, któ 
rzy je czytają. To przecież wiem i w to wierzę 
ślepo, że człowiek, który dużo czyta, ma rawsze 
coś ciekawego do zakomunikowania bliźnim, o- 
strożniejszy jest w sądach o nich, pobłażhiwszy 
w ocenie ich ułomności lub wybryków, krytycz- 
niej zapatruje sią na rzeczy i nie tak łatwo da- 
je wiarę nowinkom sensacyjnem, a przedewszy- 
stkiem nigdy i pod żadnym pozorem nie będzie 
ani kowalem w kuźoi plotek, ani też bezmyślnym 
ich kołporterem. 

Alboż są takie kużoie? | 

O jej! Szezególniej w Łodzi nie brak ich na 
każdym nieomal rogu główniejszej ulicy, zwłasz. 
cza, gdzie się rozsiadły słodyczo-kawo, herbato- 
dajne zakłady, nad któremi zamiast zwykłego 
szyldu właściwiej byłoby umieścić napis: „Kuźnia 
ulepszona plotek i nowinek sensacyjnych", 

Godzina 5 lub 6 wieczorem, przy marmuro- 
wych stolikach zasiedli nad szklanką herba- 
ty lub czarnej kawy wytużurkowani lub wyma- 
mynarkowani kowale, yulgo spracowani łodzianie 
na siestę podwieczorkową. ; 

Krzyżują sę dowcipy, zaczerpnięte przewa: 
«nie z humorystycznych piśmideł niemieckich, 
wielce popularnych w Łodz; płyną sensacyjne 
nowiny i nowinki o skandalikach rodzinnych, 
kantorowych, zawodowych itp. Szarpie się na 
strzępy cześć niewiast, matek i żou, małżonek 
nej przyzwoitszych ludz:; tarza się w bocie honor i 
dobre imię męż'zjzn, z ktćrych nie jeden pracą 
Ofiarzą na niwie społeczaej zasłużył się miastu, 
podaje w wątpliw ść ua,szlachetoiejsze czyny, 
pomawia ludzi, którym przed chwilą ściskało się 
dłoń uprzejmie o działania, na które wzdryga 
się człowiek uczciwy, a to wszystko dlatego, że 
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w Ameryce nie zdołała zapobiedz okrutnej i krwa- głego zwrotu jego rodaków w sprawie żądania 
| wej tej wojnie, niewątpliwie przyczyniła się je- | indemnizacyi terytoryalnych i pieniężnych od Ro- 
dnak niemało do jej zakończenia. * | syi. Korespondent otrzymał wyjaśnienie nastę - 

ž s pujące: 
„Markiz Ito i p. Iioye, dwaj nasi mężowie 
stanu znaczniejsi, wypowiadali tię zawsze za 


Telegram, przesłany do QO;sterbayu | 
| zbliżeniem % Rosyą. 
l 


cesarza Wilhslma, opiewa, co następuje. 

Nowy Pałac. Przybywszy tntaj, otrzyma- 
łem przed chwilą depeszę Ameryki, która zwia- 
stuje porozumienie się konferencyi co do preli- 
minaryów pokoju. Jestem bardzo uradowany i 
przesyłam Panu moje najserdeczniejsze powin 
szowania z powodu wielkiego sukcesu, który za 
wdzięczać należy pańskim niestrudzonym zabie- 
gom. Cała ludzkość musi zjednoczyć się i zje- 
dnoczy się z pewnością, ażeby panu podzięko 
wnuć za wielkie dobrodziejstwo, które jej wyrzą- 
dziłeś*. 

Charakterystycznem jest w tej depeszy, że 
cesarz Wilhelm ucznłsię zaskoczonym wspólnie z 
innymi śmiertelnikami wiadomością o dokonaniu 
dzieła pokoju w Portsmoucie i wcale sobie nie 
( przypisuje zasługi <spółpracownictwa* w tem 
| dziele, które, uniesiony galanteryą, przypisał mu 

prezydent Roosevsli. 

= 

| Korespondent berlińskiego <Local-Anzeigera> 

podaje ciekawy bardzo szczegół z ostatniej rady 
| ministeryalnej w T skie. Rada w niedzielę zażą- 
dała od marszałka Oyamy, aż.by telegraficznie 
ją zewiadomił, czy w razie zerwania układów li- 
| czy ba zwycięstwo decydujące. W odpowiedzi 
| na to pytanie Oyama jeszcze w niedzielę złożył 

swoją opinię, która zawyrokowała o nowych in- 

strukcyach dla pełaomocników. Marszałek zawia- 
| domił, że tylko wtedy możliwem będzie zwycięs- 

two, gdy natychmiast otrzyma rozkaz przystąpie- 
, mia do ofensywy. Szanse strateg czne teraz jeszcze 
| możnaby wyzyskać, w krótkim jednak czasie By- 
| lnacya gotowa się zmienić, t. j. gdy gen. Linie- 
| wiez otrzyma żądane przez siebie, a przez Pe- 
| tersburg zatwierdzone posiłki. Gdyby przyszło do 


„Nawet przed wojną chińsko-japońską, gdy 
markiz zwiedzał Enropę w r. 1901, pierwszem 
jego usiłowaniem była chęć zawarcia traktatu 
przymierza z Rosyą. Odpowiecź gabinetu pe- 
` | tershurskiego była niezdecydowana, zawarł prze: 
to slisns z Aoglią, powróciwszy «% Petersburga. 
Atoli, chęć markiza względem sprzymierzenia się 
z Rosyą pozostał» bez zmiany, nawet podczas 
ostatniej wojny. 

„Wczoraj, na naradzie nieoficyalnej, która 
odbyła się w Tokio, markiz Ito, p. Inoye i pra- 
wdopodobnie Jamagata nastawali na mikada o 
zawarcie pokoju, celem nczynienia pierwszego 
kroku do zbliżenia z Rosyą. Sądzę, że władca 
japoński przychylił się do rady trzech ludzi, naj- 
bardziej wpływowych w Europie japończyków, 
i to wbrew samej radzie gabinetu, który nie 
chciał nic ustąpić z iademnizacyi. 

„Jestem pewien—oświadcza korespondent— 
że pokój zawdzięczać nal:ży tylko markizowi 
Ito. Markiz w dalszym ciągu nie zaprzestanie 
pracy celem osiągnięcia przymierza z Rosyą, 
chcóby miał się spotkać z opozycyą całego ludu 
japońskiego*. 

Na kilka dni przed porozamieniem się Rosyi 
i Japonii w Portsmoucie podpisano traktat przy- 
mierza pomiędzy Aoglią a J ponis. W Tokio u- 
, ważają ten traktat, jako początek nowej przy- 

szłośsi japońskiej, za ważniejszy ed portsmue* 
kiego. 

Traktat angielsko japoński jest ni mniej, ni 
więcej, jak objęciem we wspólną opiekę dwóch 
sprzymierzonych państw całej Azyi centralnej. 

Obadwa mocarstwa, zawierając przymierze 
zaczepno odporie, p.ręczają sobie nawzajem swo- 
je posiadłości i sfery wpływu. W razie, gdyby 
Rosya w przyszłcści zaatakować zechciała Japo. 
nię lub Iadye angielskie, znalazłaby już odrazu 
na polu walki obu sprzymierzeńców. 

Myślą przewodnią no vego przymierza jest 
utrzymanie status quo w Azyi. Wyraz cazya» 
oznacza część kontynentu azyatyckiego, leżącą 
na wschód od 51 stopnia dłngoś:i wschodniej, 
który przecina Arabię i Persyę. 


—— 


bitwy, to, zdaniem OQyamy, bitwa ta nie byłaby 
jeszcze w żadnym razie decydującą. Po otrzy- 
manin takiej irformącyi mikedo wysłał instruk- 
| eye Komurze, ażeby zrzekł się punktu w warun- 
| kach, dotyczących kosztów wojeunych. 
x 

Korespcndent „Matina* zapytywał pewnego 

japończyka, bardzo wpływowego, o powód na- 
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brak te- 


miwszy plotkarza, pociągnie go przed sąd ludzi 
powszechnie szanowanych. 

Niech nikt z takich ludzi nie usunie się od 
udziału w podobnym sądzie, który winien szcze- 
gółowo zbadać sprawę i zażądać od nowiniarza 
dowodów, potwierdzających prawdę jego słów, 
a skoro ich nie dostarczy, niech sąd taki, na- 
piętaowawszy go, jako plotkarza-oszczercę, do- 
, tknie surowym towarzyskiem ostracyzmem, a o ile 
to będzie możliwem, nawet i zawodowym. To 

„Czem się skorupka za młodu napoi, tem na znaczy, niech nikt podobnemu panu nie poda 
starość trąci*—a łodzianin za bardzo nawykł do ręki, zerwie z nim wszelkie nawet w interesach 
plotek. Więc na tle rozmów o sprawach donio- | zawodowych stosunki, a niezawodnie wnet uciech- 
słych chwili bieżącej, ferują się bezkrytycznie ' ng plotki i nikt lekkomyślnie sławy bliź aiego 
wyroki na lewo i prawo, pomawia się o postępki szarpać się nie poważy. 
niecne, 0 czyny haniebne ludzi, którym się ani śniło | 3 gromada to wielki człowiek i wiele 

| 
| 


do rozmowy o rzeczach poważniejszych 

| matu. 

| Tak było, gdy życie płynęło wązkim kory- 
tem w  troskach o byt powszedni, o codzienną 

| gonitwę za zarobkiem 

| Zdawałoby się, że wobəc) powagi chwili 

bieżącej niema już miejsca na plotki i sensa- 

cyjne nowinki i „kuźnie plotek“ powinny zlikwi- 

doweć swe interesy. 

Fatalna omyłka. 


o czemś podobnem, dlatego tylko, że ktoś coś źle | zdziałać może, dowodów “w czasach ostatnich 
usłyszał, przekręcił niedokładnie opowiedziane | mieliśmy poddostatkiem. 
mu zdarzenie, lub też polując na popalarność, | W gromadzie więc, ale Ściśle ze sobą ze- 
odgrywając rolę wszystkowiedza rozmyślnie opo- | spolonej, brońmy się przed plotkarzami, a wy- 
wiedział usłyszaną bajeczkę, vpiększywszy ją i | tępimy ich doszczętnie. 
ubarwiwszy własnemi dodatkami dla większej Toć teraz nie brak przedmiotów do intere- 
sensacyi. | sującej pogawędki towarzyskiej, w której wyra- 
Tymczasem około Bogu ducha winnego | biać się winna zdrowa i twórcza opinia publicz- 
czlowieka tworzy się kałuża błota cuchnącego, | na, oparta na faktach stwierdzonych. Skoro ząś 
zalewa jego dobre imię, szarga uczciwe nazwi- | opinią taką poszczycić się będziemy mogli, w na- 
sko, opinię całemi latami pracy nabytą — ka- | turaluym biega rzeczy sąd jej nabierze takiej 
luża wstrętna, w której tonie jego spokój, jego | powagi, że kogo zasłużenie dotknie jej wyrok, 
energia i chęć do dalszej pracy dla powszechue | ten sam sobie tylko przypisać będzie musiał, 
go dobre. iż na potępienie publiczne zasłażył. 
Tak niestety dzieje sią w Łodzi. Nie bądźmy lekkomyślnymi rozrzutnikami, 
A kto temi w nien? nie marnujmy sił społecznych na podstawie plo- 
Sami łodzianie, szczególniej ci, którzy mają | tek, bo mamy sił tych bardzo niewiele, a oszczer- 
pretensye do miana ludzi uczciwych i rozum- | stwa, rznzane na wiatr, tak sobie dla sensacyi, 
nych, bo nia umieją stanąć we wlasnej i swoich | najdzielniejszych i raj*ardziej ofiarnych odstra- 
bliźaich obronie. szą od pracy na arenie pablicznej. Miejsce ich 
A przecież to tak łatwo. za,mą wyrzutki i niegedziwcy, bo życie nie zna 
Niech tylko każdy, usłyszawszy cokolsiek | próżni i jak woda płynie fala za fsla, niosąc na 
ubliżającego ho.osowi swego zaujomego, o kió | jej grzbiecie, eo się uadarzy. 
rym przekonany jest dowodnie, że o czyn nie- 
uczciwy pomawianym bzć nie może, nie schowa 
nowinki w kieszeń, lez natychmiast ostro zgro- 
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Traktat jest bardzo szezegółowy, przewiduje 
liczne wypadki i określa w każdym poszczegól 
nym obowiązki sprzymierzeń:ów. Auglia poręcza 
trwałe posiadanie przez Japonię nowych nabyt- 
ków i praw. Japonia przyrzeka Anglii pomoce 
abrojną w razie najścia posiadłości angielskich 
w Azyi. Obecny stan rzeczy w Wei hai wei i Kia- 
oczau nie będzie dotknięty. 

Wobec doniosłości traktatu, oddającego Azyę 
centralną w ręce Japonii i Auglii, zobojętnieli ja- 
pińczycy na kontrybucyę i zrzekli się jej żąda: 
nia, byle prędzej przystąpić do eksploatowania 
korzyści, osiągniętych z obu traktztów*. 


TELEGRAMY 


Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Wiedeń, | września. «Polit. Curr.» donosi: 
Z powodu pokoju cesarz anstryacki wysłał na- 
rtępujące telegramy: 

„D» Jego Cesarskiej Mości Cesarza Mikoła- 
je. Peierhcf. Z reznciem szczerego zadowolenia 
usłyszałem wiadomość o zawarciu pokoju, ra 
warunkach, pozostawisjących honor i powagę 
Twego państwa  nienaruszonemi. Pozwól mi 
przesłać Cı z całego serca życzenia z powodu 
tego szczęśliwego wydarzenia. 

„Do Jego Cesarskiej Mości Cesarza Japonii 
w Tokio. Proszę Waszą Czsarską M.ść przyjąć 


z W a a 
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moje najserdeczniejsze życzenia z powodu zawar- 
cia pokcjo, którego warunki są wspaniałym 
przykładem umiarkowania, przynoszącego %a%z- 
czyt Japonii». 

Do prezydenta Roosevelta. Oyste! by. 

(„Z powodu zawarcia pokoju, dokonanego o- 
beenie, śpieszę przesłać panu przyjacielskie po- 
zdrowienie ze względn na pańskie pośrednictwo, 
uwieńczone powodzeniem. Oby odtąd wszystkie 
narody przez długie lata cieszyły się dobrodziej- 
stwem nienaruszonego pokoju». 


Londyn, 1 września. „Times“ przytacza na- 
stępującą uotatkę z „New York Times»: Witte 


nietylko zdobył sympatye dla swojej osoby, ale 


także spowodował powrót opinii publicznej Ame- 
ryki na rzecz swego narodr. Dzięki zabiegom 
Wittego, przeszłość zapomniano, a st sunki przy- 
jazne z Rosyą wznawiają się. 


Tokio, 1 wrześnie. W Japonii nie okazano 
radości z powodu zawarcia pokoju. Urzędowego 
zawiadomienia dotychczas niema, dlatego japoń- 
czycy «bawiają się, że ze strony Japonii poczy- 
niono zbyt wielkie ustępstwa. „Z żiszimpe> po- 
wiada, że pokój, oparty na takich warnokach nie 
moża zadowolić narodu. <Maniczy» powiada: 
Jesteśmy rozczarowani. Spodziewaliśmy się zer- 
wania konferencyi. Warunki obecne nie odpo- 
wiadają godności narodu. Owoce naszych zwy- 
cięstw zmarnowane są przez naszą słabą dyplo- 
macyę. Japonia, zwycięska na polach bitew, 


i T p. 


l- Adolf Władysław Gabler 


KUPIEC i OBYWATEL m. ŁODZI, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogn, przeżywszy lat 38. 
Pogrążeni w ciężkim smutku: żona, matka, brat, siostry, córki i syn zaprasza- 


ją krewnych, kolegów, przyjaciół i 


znajomych na nabożeństwo żałobne, odbyć się ma- 


jące dnia 4 września, t. j. w poniedziałek, o godzinie 10-ej rano, w kościele św. Krzy- 
ża, po którem nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz katolieki stary. 
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ponio.ła klęskę w sali posiedzeń kouf:renzyi .. 
<Niczynieczyszymbum» wyraża zdziwienie, że mo- 
żaa było myślać o zawarsia pokoju, skoro wszy- 
stko wskazywało, że Rosya nie zgodzi się na 
warunki, niezbędne dla Japonii. Mniejsza prasa 
wyraża najwyższe niezadowolenie z warunków 
pokoju i uważa pokój za poniżający dla Ja- 
ponii. 

Wszystkie pisma, z wyjątkiem «Kokumina*, 
postanowiły opuścić flagi nad swojemi redakcya- 
mi, skoro tylko ogłoszone będą warunki zawar- 
tego pokoju. 


Van-Loo, 


znakomita primadonna operety francuskiej 
wystąpi 
dziś i jutro 
w teatrze WIELKIM. 


Jutro po południu po cenach nizkich 


wesoly podwieczorek: operelkowy, 
Wieczorem ostatni występ Van-Loo. 


Program nowy.  Szczególy w afiszach. 
Bilety nabywać można w składzie fortepianów 
Schródera, Piotrkowska 81. 1170-2* 


~am mama 


Piotrkowska 16. 


300 płócien malarzów polskich. 


Cena wejścia 20 i 10 kop. 968—d 
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„GRÓEGÓRÓEWNKI i KOLESIA 


Fi polecają Fortepiany, piani- 
na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 
Telefonu 510. 


ZERO A R 


"opnun MESZIZREMA 


Zakład freblrowski 


Wladysławy Nerlewskiej, 


Pasaż Szulca Nr. 9. 


Śpiew, rysunki, gimusstyka, slöjd- 
Kursy dla wychowawczyń. 
Zepis codziennie. 


[as an] 
Administracya 


1174—3—1 


MLEGZARNI ZIEMIAŃSKIEJ 


Dzielna Ni 30. 
Filie: Piotrkowska Mù 30 i 24, 


Telefonu N 304. 


poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, świeżo 


solone I kuchenne, 
ra 


krem, śmietankę słodką, 


śmietanę kwaśną, mleko dwa 
dziennie święże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako- 


nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na ilość. 


Zakład Leczniczy | 


(hiruriazn = Ginokologiozay 
w Łodzi, ul. Południowa M 19. 
Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 
łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynum kop. 50. Lekarze | 
ordynujący: chirurg Dr. med. 
Krusche, ginekolodzy: Ksawe- 
ry Jasiński, Kaufman. 


Ryby rozpłodowe 


Ryby zarybkowe. 


D PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy: 

2/ Okunio-pstrąg; 

D Złota Orfa (Idus helanotus); 

4) Karpie, odmiany szybko rosnące 
sprzedaja Dominium „Porszewice“. 
ADRES: Bruno Gehiig — Łódź. 

Cenniki franea. 1005-52-4 
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KRAWIEC 


Damski, Katolik, 
pierwszorzędn 
cia damskie i 
wykończenie artystyczne. 

Ulica Spacerowa X 31. 115332 


MIESZKANIA 


do wynajęcia, składające się z 5, 4, 3, 

okoju z kuchniami, 

etc., Lipowa 14 obok Zielonej. 
1 


1604—r— 81 


(W 


Gtwieram 


A UGN 


z Warszawy, robi okry- 
ostyumy, fasony kształtne, 


wodociągiem 
Skłądo- 
1141—3—1 


Jest do wynajęcia 


sklep z mieszkaniem 


i I i 2 pokoje z kuchnią. 
Widzewska 127. 


1182—5-1 


E», 


e 


Pojedyncze pokoje umeblowane. 


Restauracya, całkowite utrzymanie. 
Wiadomość: Zielona 11, lub na miejscu 


1096—6 - 4 


Trzy, cztery lub pigć 
pokoi z kuchnią 
do wynajęcia w spokojnej i pięknej miej- 
scowości wśród ogrodów blizko ul. Mil- 
Sza w domu, gdzie tylko jeszcze gospo - 
darz mieszka. Wiadomość w kantorze ul. 
Benedykta % 17. 1159—3—2 


Drobne ogłoszenia. 


Potrzebna nauczycielka polka na 2 

« godz. dziennie. Szkoła Maryt Grzy- 
bowskiej, Rozwadowska M 15 1436-3-2 
Nauczycielka niemka ze świadee- 

* twem, posiadająca doskonale r. boty 
ręczne, potrzebna. Oferty składać w Adm. 
„Rozwoju* pod lit. L. R. 1262 6-5 
A: Przełożona pensyi Kisielewska: Kun- 
ce, Widzewska N 126, zawiadamia 

że lekeye rozpoczęły się, Przy pansyi 
ogród. Zapis codziennie. 1448 —7.—1 
Rutynowana nauczycielka polka z pa- 
tentem, posiadająca gruntownie ma- 


tematykę lub język polski, potrzebna. 
Dzielna 11 m. 7. 1442-3 1 
skanas, p. Adwokata Przys., Cegielnia- 


na 7. Sprawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz. 1429 3-3 


CRT potrzebni do introligatorni, E. 
Sadokierski. Łódź, Piotrkowska 112. 
1430—3 3 
D? wynajęcia zaraz lub cd 1-go paź- 
dziernika, 2 pokoje z kuchnią, w czy» 
stym i spokójnym domu. Wysoka 28 m.3, 


jaogrodaie i — TERE o Ne 
M aglo do sprzedania. Mikołajewska 
67. 1426—4—4 


Qygrodnik żonaty, lat 33, uzdolniony, 
12 lat samodzielnej zawodowej pracy, 
ostatnio lat 3 u W. p. Kunitzera, poszu- 
kuje odpowiedniej posady, zaraz lub od 
1 RABA: Łaskawe oferty: Łódź, 
dykta 8, L. Janczar. 141 


Bene- 
8—3.—3 


Inowłódz. 


poszukuje miejsca młoda pokojowa, zna- 
jąca służbę w bogatych domach. Chlu- 


bno świadectwa z Warszawy i Łodzi. 
Łaskawe oferty z warunkami pozostawić 
w Administracyi „Rozwoju* dla „Poko- 
Jowej*. 1401—3—3 
oirzebni uczniowie do zakładu mecha 
niczno.ślusarskiego. Zawadzka nr. 38. 
> 1445-1 
pokój do wynajęcia, umeblowany, z ca= 
łodziennem utrzymaniem. Zawadzka 
nr. 18 mieszkania 4. _ _ 1441—3—1 
przybłąka! się pies wyżeł maści białej 
z żółtemi łatami. Odebrać mcżna na 
ul. Kątnej nr. 34, stróż wskaże. 1440 3-1 
Potrzebne nauczycielki na pensye i na 
posady stałe. Biuro Arlet, Piotrkow- 
ska 92. 1438 -1 
pPrzydłakeł się pies. maści ciemLo pople- 
Ja'ej, z peskiem zwyczajnym na szyi. 
Odebreć go można na ulicy Klinka X 14 
na Zubardzia. 1444-1 
ge zadam fortepian elegancki w dobrym 
stanie, za rb. 30 R zwadowska 12 
m. 12. 1435—3-2 
Sklep spożywczo-dystrybucyjny zaraz 
do sprzedznia z powodu zmiany inte- 
resu. Piotrkowska nr. 291. 1432—3—3 
Sklep kolonialno dystrybucyjnv z piwem, 
dobrze prosperujący, z powodu zmiany 
interes1 zaraz do sprzedania. Wiadomość 
w admin. „Rozwoju“. 1413 5-2 
Sprzedam tanio pianino zagraniczne. 
Milsza nr. 39 m. T. __1434—3—2 
Sprzedam wózek niebieski, bardzo ład- 
ny, dla dziecka, mało używany za rb. 
12. Rozwadowska 12 m. 32. 1447-1 
Ślusarz i chłopey potrzebni do fabryki 
mebli żelsznych. Pańska 27. 1416.3.3 
Trio do nabycia łóżka meblowe i že- 
lazne, oraz rzeczy gcspodarskie i ko- 
styumy damskie jesienne, 


Piotrkowska 


115 m. 9 1449—2—1 
Z powodu wyprowadzki do sprzedania 
magiel w dobrym stanie. Fxateryn- 


burska Ne 20 m. 55 1450—1 
zeenat paszport na imię Tadeusza Kło- 
potowskiego, wydany z m. Łęczycy. 

_ 1443—8-1 

Zsginał paszport na imię Teofila Ptaka, 
wydany z gminy Łęczno.  1446—3—1 
Z: inął paszport na imię Zygmunta 
orawskiego, wydany z gminy Zych= 

lin. 145:—3— 11 


Na pensyi IV-klasowej żeńskiej 


Z. Pętkowskiej 


Zachodnia 51 


Lekcye rozpoczynaja się 1:20 września. Zapisy codziennie do godz. 5. 1154-6 2 
Przełożona Zakładu freblowskiego 
Celina Daleszyńska 

Widzewska 24 7 
powróciła z Ciechocinka. Zajęcia rozpoczyna 2 września. 
Zapisy przyjmuje do 5 ej. 1168—3—3 


R a K_a. ik ik Jk KE id 


link kja inie M. Zielińskiej 


SPACEROWA 31, 


przyjmuje zapisy uczenie na całkowite kursy, po ukończeniu których, ucze- 
nice otrzymują Patenty z cechu. 


Przy szkole pracownia. Suknie—oltrycia. 


BG” Krój bielizny systemem wiedeńskim. 4 
Geny i warunki bardzo przystępne. 
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(Qlej rycinowy w proszku) 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższający olej płynny. Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach, oraz składach aptecznych. Wyłączni Reprezentanci na Cesarstwo 
i gub. Królestwa EBrlich i S-ka, Warszawa, Sienna 9. 


25 rb. nagrody. 


Zaginął wyżeł-ponter maści bronzowej, z białą plamą na pier- 
«siach, z przyciętym ogonem, wabi się „Treff“. 

Łaskawy znalazca raczy odprowadzić go za powyższą nagrodą do 
«administracyi majątku „Julianów“ pod Łodzią. 1185—3 1 


Danopodowado biuro 
maiinam W AŚNET 


BAY” w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. TTE 
Ma natychmiast do umieszczenia: nanczycieli, nauczycielki, fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleca: 
buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, tylko z dobremi swiadectwami 
rekomenduje. 685—r 8 


RAAKAA ARRAL ERERPEEEPR ERPE R 


tania UZNORSKIE, 


Wies wybór ubrań uczniowskich do 
wszelkich zakładów naukowych 


poleca 


EMIL SCH ZECHEL 
Piotrkowska 98. 


| 4a Ceny nizkie — ale s'ałe. 


Ogród Lipowy. "is. mxożksewska » «o. 
W niedzielę BEMEFIS 3 września 


ŚPIEWAKÓW EB ee. EB EE HBE H NA W 


PROGRAM: 
„Marsz myśliwski*—Astholza, 

„Słodka dziewczyna* —Reinhardta, 

„Carmen* (solo-baryton N. Beriny)—G Bitzeta. 
Duet z opery „Cyrulik Sywi!szi*— Rossini ego. 
Oratorynm „Mojżesz“ (solo-baryton i duet)—Hindla. 
6) a) „Asza* (solo tenor D. Beriny)— Rubinsteina. 
7) b) Balada z opery „Rigoletto'— Verdi'ego. 


L 4) 


8) „Wioska*— kwartet. 
111. Solo wykona tenor A, Hellmann. 

9) Aria „Straszny Dwór*—Moniuszki. 

10) „Spowiedź*—Suppego. 

11) Trio Dogromyskiego, wykonają bracią Beriny i H. A. Hellmann. 
IW. 12) „Duet bandytów“ z opery „Stradela*—Flotowa. 

13) Kuplety. 1169—2-2 


929-8-0 . 
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| Choroby weneryczne, 
, moczopiciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


Zaohodnia A% 33 
(obok lombardu akcyjnego). 
Dia panów od 8—11 r. i od 6—8, dls 
dam od g. 5—6. €-257 
W niedziele 1 świąta od 9—12 I od 3—6. 


Piotrkowska Je 106 m. 3 


Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 


491—r-12 
Dr. |. 


KRUKOWSKI 


powrócił. 
wewnętrzne i dziecięce. 


Chorob 
Pange codziennie 


do 11-ej rano i od 4—6 popol. 
Piotrkowska 88.1029201 


© tio dl, 
Dr. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 
Andrzeja 13. 


Przyjmuje od 4 — 8 wieczorem. 
W niedziele i święta od g. 9'/,—l pop. 
507— d—2C6 


D: Jelnicki 


Przyjmuje chorych z chorobami we- 
nerycznemi i skórnemi 8-10 5-7!/4 


PIOTRKOWSKA 130.  1013—d-8 


Dr. E. Snietdery 


choroby skórne, dróg mo" 
czowych i weneryczne, 


CEGIELNIANA 14, 


od 1—1 i 4—8. 246—r—70 


Dr. Jan Pieniążek 


, przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu, 
od 10 do 11 rano i od 5 do 7 wieczorem, 
w niedziele i święta od 9 do 11 rano. 


Piotrkowska M 87. 


(r A. STEINBERG 


Benedykta nr. 3 


POWRÓCIŁ. i3846 


Dy, Atrutia, 


Choroby skórne i weneryczne. 


Krótka nr. 9. 
Przyjmuje: rano do godz. 11, po południu 
od 6—8, panie od 5 6. W niedziele od 
8'/4—17, r. i od 24—4/, pop. 345-134 


(kulista Dr. W. Ganifs 


| 
| 
| 
od i września przyjmuje chorych na oczy 


codziennie od godziny 10 rano do 1 po 
południu i od 5ej do 7 wieczorem. 
W niedziele i święta tylko od 10 rano do 
1 po południu, 
ul. Piotrkowska Ne 93. 1160 d-2 


Dr. L. PRZEOBORSKI 


przeprowadził się na 
ulicę WSCHODNIĄ Mè 69 
„ tóg Dzieinej i 
przyjmuje z chorobami gardła, krtani, 
nosa i uszu, od 9 do 1l-ej przed poł. i od 
4—7 popoł. 1072. 60-6 


Dr. Mittelstand 


Choroby wewnętzrne i nerwowe, 
mieszka obecnie przy 1429 

Piotrkowskiej Mè 200. 

Przyjmuje od 8—9'/, r. i od 4'/,—87/, pp. 


a RZEZ EE PE RONA ZZA PZ ZRZOIZ ZZA ODRDPA. 


| 


T 


enr e e E 


Dr. med. A Tochterman 


wyjechał 
na dwa tygodnie. 1172-3-1 


KOBIETA-LEKARZ 


Dr. Eugenja ZELIGSON 


wyjechała. 


1096r166 


Na IV-klasowej pensyi żeńskiej 
z klasą wstępną 
Janiny TYMIEK.ECKIEJ 
ul. Srednia M 28 
zapisy uczenie do wszystkich IV-ch klas, 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej 
przyjmuje się codziennie od godziny 10 
do 12-ej i od 3:6j do 6 ej popoł. Lekcye 
rozpoczęte: W klasie IV ej nauka słójdu 
i konwersacya francuska. Przyjmuje się 
dzieciod lat 6-iu. 1142—9 4 


Przełożona 4-klas. Pensyi Żeńskiej 


L. Rajska 


Dzielna 11, 
zawiadamia, że zapis uczenie odbywać 
się będzie codziennie, począwszy od dnia 
26 sierpnia od 10—12 i od 1—3. Lekcye 
1-go września. 1053—11 8 


Na pensyi IV kl. żeńskiej 
z klasy wstępną 
Maryi Szczyglińskiej 


ul. Nawrot nr 42 
zarisy uczenie do wszystkich 4-ch Klas 
oraz 3-ch oddziałów klasy wstępnej roz- 
poczęte, codziennie od g. 9—4. Lekcye 
dnia 21 sierpnia. 1078—6—6 
Szkoła prywatna elementarna 


jednoklasowa ogólna 


Jadwigi Modrjgajkto 


ul. Średnia 38. 
Zapis uczenie i uczniów odbywa się 
codziennie. 1115-9-2 


W szkole prywatnej męski 
J. Radwańskiego 


Cegielniana 11, 
rok szkolny zaczyna się d. 21 sierpnia r. 


| b. Przyjmuje się chłopców od lat 7 względ- 


| 


nie 6'/, Przy szkole 


Kursy wieczorowe 
d'a dorosłych. 1080—9—8 


Rb. 25 nagrody 
otrzyma ten, kto mi wyrobi miejsce 
w b.urze, kantorze. banku lub też rzą- 
dową posadę Posiadam świadectwa z ü- 
kończenia Aleksandryjskiej oraz niedziel- 
no-handlowej szkoły. Mam ładny churak- 
ter pisma Łaskawe oferty proszę składać 
w Administracyi „Rozwoju* dla „Poszu- 
kującego K. K.“ 1166 i -2 


Kaucyonowany | 
Kantor służby 
Piotrkowska 83, 
poleca wszelką służbg domową 
tylko z dohbremi świadectwsmi. 

I 1130-3-1 
Kartofle wyborowe, jadalne, sprze- 
dam, parę wagonów z dostawą we wrze-, 
śniu do Łodzi. ; 

Wagę setną kupię, do ważenia wo- 
zów, używaną ale w dobrym stanie. Wia- 
domość listownie lab na miejscu, wieś 
Kremków przez Kociołki st. kol. W. K. 
(gub. kaliska) 6 wiorst 1179—3—1 


(EŻZ WANNY 


DŁUGA X% 21, 
przyjmuje sprawy do wszystkich 
instytucyj sądowych i administra- 
cyjnych. 1148r83 


Go 


ROZWÓJ 


— 


. — Sobota, dnia 2 wrześaia 1905 r. 


N 195 


a a a Mi 


Biuro wiertnicze i robót górniczych. 


hutniczych. 
przemysłowych. 


Biuro Łempicki i 


p 8 
F Głębokość do 1000 metr. pp. Hordiiczka i 


Światło od 2” do 40". L omno OWKABÓIJ CLARENCE 1 OWRZADNPAW W Sady d-8 * 


LEMPICKI 1 S-ka 


SOSNOWIEC (gubernia Piotrkowska). 


Biuro Łempicki i S-ka podejmuje się poszukiwania wszelkich ciał kopalny ek; 
artezyjskich oraz wykonywa wszelkie roboty górnicze. 

Biuro Łempicki i S-ka wykonało poważne roboty dla: 
Towarzystwa górniezo-przemysłowego „SATURN%. 
Towarzystwa bezimiennego kopaln węgla , CZELADŹ*. 
Towaczystwa WARSZAWSKIEGO kopalń węgla i zakładów | 


Towarzystwa GRODZIECKIEGO kopalń węgla i zakładów | 
SOSNOWIECKIEGO T-wa kopal | zakładów katalczych. | 


Inżynier górniczy 


wiercenia studni 


Zakłada HUTA KATARZYNA. 

Twa wyrobów bawełnianych KAROLA SCHEIBLERA. 

Twa Akce. wyrobów bawełnianych L- GBYKRA w Łodzi. 

KINDLERĄA w Pabianicach. 

„Fabryki wyrobów jedwabnych KLINGE i SCHULZA w Łodzi. 

Drogi żelaznej WARSZAWSKO-WIEDEŃSKIEJ i wielu 
innych towarzystw, instytucyi i osób. 


| T-wa Ake, wyrob. półwełn. R. 


S-ka przedstawia poważne referencye i daje gwarancyę należytego wykonania 
robót najnowszemi maszynami parowemi i ręcznemi 

Biuro Łempicki i S-ka składa na 
wiercenia, dostarczenia i ustawienia pomp, rurociągów itp. po zbadaniu własnym kosztem warunków na miejscu. 


Przedstawicielami Biura Łempicki i S-ka na Łódź i jej okolice są: 


'ażde żądanie szczegółowo opracowane oferty z uwzględnieniem 


PL sh Lódź, ulica Piotrkowska 26 150. Telelon oe 532. 


"TANIO 


Dywany, Firanki, 
Pokrycia, meblowe, 


Ghodniki, Portyery 


Źródłem siły 
dla wszystkich osłabionych, 


W rocyca zdenerwowanych, pozba- 
włońyci: ergi skutkiem przepracowania 
pał tych, ub firycznego, jak również 
b bea Beost: których h Choroby wyniszozające 
enia moralne pozbawiły 

higy szara” — jest 


NANATOGEN BAUERA 


I—F-081l Ż5 7: 


sozycony świadectwami kye e ma 
rozystkich krajów kultur 


erę di rp Ne, iw Woś e 


Łódrzie Rzemiędniczę Towarzystwo 


POŻYCZKOWO-OSZCZĘDNOŚCIOWE 
KRÓTKA nr. 9, 


udziela pożyczek do wysokości 600 rubli, jako też przyjmuje pieniądze na 
oszczędność, od których płaci 4%. 43%, 5% i 64. 1103-4-3 


MARYI ZARZYCKIEJ 
Mikołajewska Ne 25; 
SZKOŁA OGÓLNA. Zapis dzieci od dnia 28 go Sierpnia r. b. codziennie od go- 
dziny 9—2 i od 4—7 po południu. 
hi dc Atish y jak poprzednio przymuje dzieci od lat 4-ch. 


Zajęcia 

w ogrodzi 
KURSA „DLA FREBLANEK i BON. Nauki freblowskie. Hygiena. ZN pada- 
gogiczny Gimnastyka. Lekcye 1 września. 02—4—4 


ŚWIADECTWA POŚWIADCZONE PRZEZ RZĄD. 


” 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


N Mos | $ "KA 


Warszawa, Wierzbowa 8, 


dom dochodowy Teatrów Warszawskich. 1183—3-1 


W szkole d-klasowej handlowej żeńskiej 


| C WASZGZYŃSKIEJ 
| 


Zawadzka nr. 9. 


dla nowych kandydatek na rok 1905/6 zaczną się 
Lekcye — 2 września. 1097—6-6 


Pensya żeńska 4-klasowa 


z 3-ma oddziałami przygotowawczymi 


Anieli Rothert 


1128— 6—6 ulica Rowo-Fpacerowa Aż 29. 
Lekcye rozpoczęły się. Zapis uczenie codziennie od godz. 9—li od 4—5. 


W szkole 4-kiasowej 
KAZIMIERZA GOETZENA, 


(Wólczańska Ne 55) i 
z kursem progimnazyum męskiego, 
zapis uczniów odbywa się codziennie od 9—1 r. i 4—6 p. p. 
W roku bieżącym otworzono klasę III. Klasa przygotowawczą skła- 
da się z 8 ch oddziałów. 1148 3% 


WARSZAWSKIE TOWARZ. AKCYJRE 


HANDLU TOWARAMI APTECZNEMI 


dawniej ZJEDNOCZENI APTEKARZE 


Ludwik Spiess i Sym 


w WARSZAWIE 

FILIA w ŁODZI: ul. PIOTRKOWSKA 107, vis-a-vis fabryki J. Heinzla, 
POLECA: 1141—14-1i 

Perfumy krajowe i zagraniczne. 
Oliwy stołowe i do palenia. Wody kolońskie rónych fabryk. 

Nawozy sztuczne pod kwiaty doniczkowe. Mydła i kosmetyki. 
Wody mineralne. Specyfiki zagran czne. 

Produkty chemiczno-techniczne i t. p. 


egzaminy wstępne 
29 sierpnia r. b. 


Ocet winny i do marynat. 


[losBoseHo Ileisypoio. Top. Jomas, 20 ABryera 1905 r. 


Redaktor i Wydawca W. Czejewaky. 


